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Podwyższenie racyi chleba.
iilasowe t taki bolszewickie odparte.

Komunikat sztabu generalnego:
W ojna na z a c h o d z i e .

Ody arm ia polska stoi daleko na wschodzie,
Sdy wszystkie swoje siły rzuciła, aby korzyst- 
Qle ro z p ą ta ć  zagadkę w schodu, tym czasem  u 
^cfcodm ch granic państw a rozgrywa się na 
*lem iach polskich straszliw y d ram at. Bezbronna 
lldnośc polska na  Śląskach i n a  M azurach wy- 

została na łup  grasujących tam  ban u  cze­
skich czy niem ieckich. Na SJąsku Cieszyńskim 
Qdnośi przyznająca się do polskości jest wy- 

stawiona na  najstraszliw sze udręk i ze strony 
"braci® czeskich. W yrzuca się ją  z domów, z 
Praczy, pociągi przepełnione są uciekinieram i.

raj cały przypom ina obrazy z okresu wojny 
'‘Ustryacaiej, kiedy to przestraszona ludność 
S ie k a ła  m asowo przed nadciągającym  obcym 
'v°jskiem.

Czesi pod osłoną koalicyi, przy jawnym  
'Vspółudziale jej reprezentantów  i jej żołnierzy, 
?nęcają się nad polskością tego k raju , ch cąg c  na 
k’* a ł t  zrobić czeskim w tym  stopniu , aby i w 
^deń  głosow ania niew ątpliw ie znalazła się 
Większość czeska.

Dzieje się to  wszystko u g ran ic państw ow ych 
f)°d  bokiem  Krakowa, n a  oczach całej Polski 

umiejącej przyjść tym  m ęczennikom  z ko- 
^'eczną pomocą.

Nie m am y zam iaru  propagow ać nowej woj- 
polskiej, ale zaciskają się pięści, gdy się 

^•Jta i słyszy przerażające opisy przeżyć lej 
udnośch

hypiom acya polska, której zadaniem  było  
J*chronić ludność Śląska przed tą  niesłychaną 
yraoią, uie um iała  spełnić swojego zadania, 

dlatego robotnik  i ch łop  polski tego k ra ju  w 
. rOu.e własnej, swego dobytku i życia, obec- 

*Ve gdy znikąd pom ocy doczekać się nie może, 
chw yta się s m oobrony. Rozgorzała w alk a  od 
^si do wsi, od dom u do domu. Lud poiski zer- 

się dio odwetu.
Rząd polsk i popełniłby zbrodnię nie do da­

w a n ia ,  o której ze zgrozą w spom inałyby po­
dlenia, gdyby w ydanym  na pastwę „plebiscytu® 
le Przyszedł z natychm iastow ą pom ocą. Polska

'<JUst rzucić wszystko n a  szalę, całe spofeczen 
'. a przedewszystkiem polska klasa p racu ­
jąca xe zgrozą śleazi te „przygotowania® do pie­
s c y  tu i ingdy nie darow ałaby  czynnikom  od­
powiedzialnym. gdyby tę ludność i te ziemie w 
f^ u d o ln y c h  konszachtach dyplom atycznycn przę­

śl ,er ieJ dzieje się n a  M azurach i na  C. 
c ? 'Ku- T eror niem iecki i bezsiła komisyi koali- 
rJPych są stałym  zjawiskiem.

"cbiscyty w tych  w arunkach  odbyć się nie 
°gą, o tern niech wie koalieya, fcióra pozora-

,sPra wiedliwości stw arza nowe ogniska wal-
1 n «wych krzyw d narodow ych, 

se -i ZC strony polskiej m usi n a  tereny plebi 
ytowe pójść wszelka pomoc, jak a  tylko lam  

potrzebna. Gwałt trzeba gwałtem  ode*

z inis. 22 m aja 1920.
Na południow y wschód od Białocerkwi nasz 

poojazd kaw aleryjski w yparł nieprzyjaciela li­
czącego około 200 ludzi z M edwina. W  akry i 
tej został ran n y  i dobity następnie kolbam i 
przez nieprzyjaciela por. 14 p. Zaremba. Poza- 
tem  na całym  froncie ukraińsk im  zw ykła dzia­
łalność patro li wywiadowczych

Znaczne siły nieprzyjaciela, ugrupow ane na 
odcinku na po łudnie od Dżwiny pow tarzały

dnia 21 mb. uporczywe a tak i w ogólnym kie 
ru n k u  przez Giębokie. Oddziały naszej prowa 
dząc skuteczne k o n tra tak i zatrzymały aa eałej 
linii masowy napor przeciwnika. Równocześnie 
udarem niono między Borysoweni a Bobrujskiem 
próby w ielkich sit bolszewickich dążącycn n a  
kilku miejscach Berezyny do sLorsowania te  
rzeki. Ciężkie maiki, pr2y których n-eprzyjseiei 
y erssi nadzwyczaj duże straty trwają na całym 
froncie nadal.

Pierwszy zastępca Szefa Sztabu gien 
KULIŃSKI, g^n. ppor.

Podw yższenie racyi Chleba
M inister uprowizaeyi podczas swego pobytu  

w Krakowie tak m ów ił o oćecnym  stanie apro- 
w izacyi:

, 0  ile w listopadzie z. r. stan  aprowizacyjuy 
w państw ie b y ł n iem al rozpaczliwy, o tyle o- 
becnie jest zadow alniający. Dzięki zasobom w 
Poznańskiem  i na  Pom orzu, oraz dzięki zreali­
zow aniu pożyczki am erykańskiej, k lo ra  um ożli­
w iła zakupno 300.000 ton  zboża, m am y obecnie 
zapasy tak  duże, że nie tylko w ystarczą na do- 
darnie zaopatryw anie arm ii i na  aprowizowanm  
ludności cywilnej aż do now ych zbiorów, ale

zostaną jeszcze rezerwy, wystarczające na .po­
krycie zapotizebow ania przez pierwsze dw a mie 
siące przyszłego roku  gospodarczego i nie będzie 
potrzeba jak  w roku poprzednim , wozu: zielo­
nego jeszcze z iarna do m łyna.

Co więcej, podczas gdy Czesi zim ejszyli u 
siebie o połowę racye chleba, Niemcy zmnicj- 
szyli ją  znacznie, nas stać na  podwyższenie nor­
m y i od 24 maja racya chleba zostanie tak 
podwyższoną, ażeby n ik t nic potrzebow ał ku­
pować więcej chleba pozakartkow ego po ce­
nach  paskarskich. — Możnaby też aprowizow&Ć 
obficie obszary plebiscytowe®.

nodwyższeive cen; mąki i chleba,
WARSZAWA, 22 m aja (Pat.). T ransporty 

m ąki am erykańskiej nadchodzące onecnie dc 
Polski, wobec spadku w aluty  przyczyniają skar* 
bowi znaczne straty . Ceny m ąk i dostarczanej 
przez państw ow y urząd  zbożowy w zestawieniu 
z cenam i za wszystkie in n e  p ro d u a ty , są zni­
kom o m ałe. K om itet ekonom iczny rady m ini 
strów  uznał, że utrzym anie nada l tak  n isk im  
cen za m ąkę am erykańską jest d la  skarbu  zbyt 
wielkim ciężarem a jednocześnie i.se w pływ a na 
popraw ę ogólnych stosunków  ekonom icznych 
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w kraju . W obec tego m inisterstw o aprow izacji 
poleciło państw ow em u urzędowi zbożowemu, 
aby począwszy od 24 bin. Uczył wszystkim od­
biorcom  zam iast jak  dotychczas — 4Ł>0 ira rek  
za 100 kg m ąki am erykańskiej 110C mareft.

Zgodnie z powyższeni podwyższono cenę 
chlebu kartkow ego z 2*50 Mk na 5 Mk za funt. 
Dążąc jednocześnie do podwyższenia norm  w 
m iarę m ożności i zapasów m m .sterstw o aprowi- 
zacyi poleciło podnieść normy chlebowe.

—o»—

Termin plebiscytu na Mazurach 
odroczony?

OLSZTYN. 22 m aja Pat, Miejscowe pism a 
niem ieckie donoszą n a  podstaw ie „Tempsa®, że 
konfereneya am basadorów  na posiedzeniu 21 
bm. odroczyła datę plebiscytu o bardzo kró tk i 
term in. Zdaniem  Tutejszych kół m iarodajnych  
wiadom ości Tem psa nie zasługują na wiarę.

P a u y le n to  przebi? się do roojsh 
ukraińshieh.

„W pered" dow iaduje się z Ż y tom ierza: Gen.
O. Paw lenko przebił się z arm ią do 2 ukr. dy- 
wizy, W dow iczenki, a w raz z n im  konna gal.- 
cyjska brygada szeparowicza.

Rosya ofiaruje Finlandyi pokój.
WARSZAWA, 22 m aja Pat. Cziczerin wy­

stosował depeszę iskrow ą do rządu finlandzkie­
go. w której proponuje wszczęcie rokow ań w 
celu zaw arcia nietylko rozejm u ale pokoju. 
kołach finlandzkich p a ru je  w ahanie.

Rekom lomiezy.
LYON. 22 m aja Pat. Radyo. F rancusk i aero­

klub ogłosił nagrodę 100.000 franków  za rekord 
przy pionow em  wzbiciu się do wysokości 50 
m e tr ó w  i w ylądow aniu w obrębie wyznaczonych 
50 metrów.
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Aozrtil.fzanie gen. Konfederacji Pracy
w Paryżu.

Zamach rządh1 francuskiego n a  wielką, łą­
czącą wszys.kie omal zawody organśzacyę ro ­
botników francuskch, janą jest Generalna kon- 
federacya Pracy iGonrederation General du Tra- 
vafly — o czem pokrótce dón rosły przed Kliku 
dniami telegramy — wywołał w śród klasy pracu­
jącej Francy wielkie wzburzenie.

Znaczenie Konfederacy1 Pracy tak charakte­
ryzuje „Humaiiiłe" 1

C G T. w  ciągu swej historyi 30-tu lat nie 
^rzestała nigdy być wybitną przedstaw ić’elką dy­
scypliny i 'porządku, W  ostatnich Iatacłi szeregi 
iej wzmogły się batalionami mi .fonów nowych 
zwolenników. Ochrania ona stale olbrzymią wię­
kszość pracowników w dziedzinie narodowego 
przemysłu, handlu i rolnictwa. Za zadanie posta­
wiła sobie ona zupemą przebudowę kraju, znajdu­
jącego się dzięki polityce burżuazyi tuż nad skra­
jem przepaści, Nie zudowolniła się krytyką insty­
tucji kap'tabstycznych, które winny zniknąć, je­
śli naród chce żyć, lecz ułożyła w i e l k i  p l a n  
w s p ó ł u c z e s t n i c t w a  P r a c j  w  ż y c i u  .. 
F r a n c y  i.

Lecz C. G T siaje oczywiście w  poprzek in­
teresom kapitalistów, będących dzisiaj władcami 
w izbie i rządzie. W  zadętej Walce klas, którą 
się toczy, jest ona cytadelą, przeklinaną przez 
wszystkich wyzyskiwaczy, jest Pieprzy jaciółką o- 
becnych stosunków wewnętrznych, które trzeba 
zniszczyć.

Na ucnwałę Pady m nisrrow, zarządzającą 
wdrożenie postępowania sądowego z wnioskiem 
o rozwiązanie C. G. T. (11. raaja), Rada narodowa 
Party i aocyalisf ycznej odpowiedziała następującą 
odezwą:

To jest więcej niż wyzwanie! To jest gwałt! 
W ywoła on na obszarze oafego kraju roootnczego 
kraju republikańskiego i socjalistycznego głębo­
kie YiłumEeii îe i oburzenie. Rząd niema naw et wy­
mówki, że zachowuje pozór legalności Nie prze­
staniemy pow tarzać: C. G. T. jest w  swem prawie. 
rząd1 działa samowolnie C. G. T. pozostaje w  
swej rob, kiedjj wznosząc się ponad rewindyka- 
cye Kurporatywne, ibrmułuje żądan;a o interesie 
ogólnym. M oralna w ariość jej akcy: wzrosła w 
miarę jak odciągając swych zwolenników od e- 
goislj ranych celów, wznos' ich aż Jo  odczucia 
odpowiedzialności zbiorowej i obowiązków, któ­
re  z tego wypływają.

Mano prowokacyi rządu ruch robotniczy za- 
cno w a  ten charakter, który m u nadała C. G. T

Więcej, niż kiedykolwiek poprzednio po trze u.i a
jest dyscyplina i spokoj najmniejszy incydent 
mógłby wywołać najstraszliwsze, najbardziej tra- 
g czne konsekweneye.

NIE MOŻE POPŁYNĄĆ NIEPOTRZEBNIE KREW 
ROBOTNICZA,

rząd' pragnie zamieszek, burżuazya życzy ich so­
bie, reakeya się 'spodziewa! Towarzysze socyaliś- 
fii, towarzysze robotnicy, uoaremniicie wszystkie 
intrygi, unikajcie wszelkich zasadzek, aby zape­
wnić sobie zwycięstwo.

C. G. T wa'czy o wasza swobody, oczekuje, 
że jej rozkaz vznajdzie posłuch

Partya uocyalis tyczna was zaklina!
Komisya adm inistracyjna C, G. T. zwTociła 

się również z manifestem do ‘opinii publicznej: 
C G. T. istnieje przez sw e syndykaty, legal­

nie zatwierdzone, przez sw e Un;e  syndykatów i 
swe stowarzyszenia, również uleguuzowane. Przez 
szereg lat wchodziła w  kontakt z rządamli i kie­
rownikami głównych gałęzi przemysłu. W raz z 
nimi zav ieraia układy i podpisywała kontrakty.

Rząd' bierze obecnie na  siebie odpowiedzial­
ność za zaprzeczenie tej przeszłości i dokonuje 
gwałtu na klasie robotniczej.

Komtsya aom nistratyw na‘ C. G. T. nie da się 
wyprowadzić z rów now agi tą  prowokacyą Oś­
wiadcza ona, że pozostanie pania rozpoczętego 
jnuctia i wzywa leszcze raz do zachowania spo- 
k o j u  i (dyscypliny. D z i ś ,  t a k  j a k  w c z o r a j ' ,  
s t r e j k  p o w i n i e n  z o s t a ć  t e m ,  c z e m  b y ł  
i inie w y r a d z a ć  s i ę  w  r u c h  u l i c z n y ^  
k tó n h j aa i preteksl do imterweneyi policyjnej,

CO MOWI PRASA BURŻUAZYJNA ?
Trasu burżuazyjiia oczywście pucnwala akt 

riządu i występuje z rekryminac-yami przeciw C. 
G. T. „Tem ps" np. w  ten sposób oświetla charak­
ter (akcy C. G. T.:

C. G. T  m a praw o według brzmienia ustawy 
z r. 1884 podejmować się obrony interesów zawo- 
iowyjdh i koirporatywnyrh; tj., że powinna trzym ać 

się ściśle swej roli syndykalnej i działalność sw o­
ją rozwijać w  kieumku oopraw y wm unków pra­
cy. Otóż je s t pewne, że ruch, który ona rozw.nęła, 
nosi całkiem inny charakter i dó  Innego zmierza 
celu Konfederacya Pracy poświęca rozmyślnie 
interes korporatywny na rzecz Interesu politycz- 
psgt) i rewolucyjnego. Powzięła ona projekt me­

todycznego realizowania rewolucyi, przemocą ń®' 
rzucając sw e torm uły jnacyonahzacy-i i socyalizacy1 
przem ięniorstw użyteczności publicznej i w ielk6'  
go przemysłu Domaga się praw a kontroli i kle* 
rownictwa n aa  określoną kategoryą obywateli, f i  
ktorycn jedyną reprezientantkę się uważa, zapoZ* 
nająć systematycznie praw o narodu do suwerefl' 
nego rozstrzygania o sprawach kraju przez sw4 
reprezentacyę. U ważę się za państwo w państw** 
i chct pertraktow ać z rządem  jako w ładza z wła­
dzą. Aby utrzym ać się w  tej roli C. G. T. nie wa­
hała się urządzać systematycznie strejki w,e!kicfr 
korporacyi, których produseya jest niezbędna dla 
życia kraju.

W  swojej pdezw ie Zapomina stwierdzić, 
pisze „Tem ps‘‘ — że w  dotychczasowych swych 
stosunkach z rządam i działała wyłącznie na te­
renie korporaty wnym, podczas gdy obecnie stai* 
na  gruncie czysto rewolucyjnym.

Sojusz cze sko b a lsze w ic ki prze 
ciw Polsce.

Berlińska „Vossische Zeilung" donosi z Fra; 
g i : Z atarg  m iędzy Czechami a Polską wenodz1 
w okres krytyczny. Los Cieszyna staje się. źró­
dłem  zatargów  nietylko na  obszarze p lebiscySr 
wym, ale odbija się n a  ogólnej polityce zagra­
nicznej Czech Czechy szukają oparcia p rzecie  
Polsce, sąd ią , że znajdą je  w  Rosyi i tem  t łu ­
maczy się bliskie w ysłanie delegacyi czeskiej do 
L enina i rozpoczęcie rokow ań pokojow ych m ię­
dzy Rosyą a sowietami. * ZDliżenie do Rosy* 
przypadło  jednak  na  czas ofenzywy kijowskiej, 
finansow anej przez koalic ję  (!) S tąd  przyszło do 
nieporozum ienia między Paryżem  a Pragą* 
Z tego powodu w yjechał czeski m in . spra» 
zagr. Benesz do Paryża. Czesi nie ssą pew ni po­
m ocy koalicyi w spraw ie Cieszyńskiej.

Ernigraeya Żydów. z Polski.
WARSZAWA 22 m aja P at „K uryer Polski 

podaje: W  sprawie u łatw ien ia eraigracyi żydoW 
skiej starostow ie o lrzym ad  okólnik, aby em i­
grantom  nie czynili żadnycn trudności Urzą­
dzono specyalne biura, k tóre będą w ydaw ały 
pasporty em igrantom  i będą m iały  filie na  pro* 
w incyach. P roponow ane jest urządzenie zjazdu 
działaczy żydow skich celem om ówienia spraW 
em igracyjnych.;

Obrazki be$ retuszu.

Grosz na plebiscyt I
Grosz na p^eDiscyt!..
Pukamy do s*rc waszych, bracia ukochani, 

szlifujący bruk: wielkomiejskie, w  aksdbandy i 
lampasy teczowe, v  sznury i izamerufeki, kutasy 
zaw ieśste, gwiazdy błyszczące, prążki srebrzyste, 
paski złociste, Pepi-bakenbalrdly! i khaki angielski i 
strojni i zbrojni- lakierem butów skrzypiącycli na 
tog>?#i! i nudą bezczynności na wygolonych pysz­

czkach świecący...
Zwracamy się do wias piękne paniusie z do­

brobyt owego ooasu. co w  czasie n r  wiosennej, 
zapędom krw swej folgu ąc, n a g e  biusty kwie- 
ci«m umajone niby kawały mięsiwa na półmidku, 
zielskiem uga-nirowane, po brukach obnosicie, o- 
«!<omę budząc u wiecznie głodnych samczyków 
wielkomiejskich...

Do w as, przezacne ma trony, z bogoojczyźnia- 
nego podwórka, klep.ące frazesy patryotyczne z 
Kałendarzy Kacpra W ojnara..

Do was, ineoanas/ tanich efektów! i  poważnej 
blagi..

Do was, dziewice Prevosta, księżulkowie Boc- 
cacia, nad-Iudzje Swifta, modele Goyi, artifexy 
obskurantyzmu, magicy polityki, magowie magii, 
uarcbanapale świństwa, uczeń dyletantyzmu, ay- 

letanci uczonośc, W andale patryotyzmu i pa- 
rryotyczni Wandale...

Do w as się z\.Tacamy, tuminarze baroarzyń- 
■twa, rycerze  ^irzemystu, .jaubntorzy. handlu '';

erperc. :xportu, p rzek u p n i polskości, handełesi 
konjunkluiy, Fenicyaiiie paskarstw a, zalłuszczone 
molochy zachłanność monoteistyczni oszusci i re ­
ligijni łajdacy...

Grosz n a  płebbcyt!.,.

Gdy czasem zdarzy sie cnw fa, że domy ude­
korować natęży flagą am aram owo-białą, manife­
stujesz pięknie swe uczucia nąrodowf’ i na  dach 
się Erramio ;sz, ważąc się na skręcenie karku —- 
byle tylko chorągiew wywfesftć i talii|n kos; tam  u- 
trzym ać się przy patencie polskości..

Gdy buuezuczne brzmią fanfary na  paradzie 
inomtadracki-ej, -idziesz karn e  w szeregu, w  dzi- 
wnem skupieniu na imatollfowatej tw arzy, strojnie
i zbrojnie, ze łzą wzruszenia w  oku, że ojczyznę
zbawiasz przy dźwiękach muzyki wrzaskliwej i
wśród aplauzu histerycznycn damulek oraz ga­
wiedzi, parad żądnyżh i cyrków w’sźGakiCh.>

Na festjmach m ew nst katoako- lirycznych, 
chorągiewkami z bibułki czerwono-białej pstrzysz 
drzewa, na loteryę fantową dajesz znaleziony na 
strychu gipsowy biust Mickiewicza z odbitym no­
sem pocztm  upiwszy się przykładnie, na becz­
kę z piwa się gramolisz i pysk rozd: law!wszy 
wołasz: „Oto krew nasza, panie dóbrodz ejuL- 
PoIska zm artwychwstała o a  morza do morza, bo 
my, panie tego, nasze piersi naszą krew, panie 
dobrodzieju!"...

Chwytasz co ntectei^ł i św ięta za puszkę ka 
rotazii ulicznego i na wszelakie cele śmieszia 
i m nej śmieszne datki zbijrasz, v/ychódząe z za­
łożenia, że ten, który innych eaCtamotaje, sam  
eskamotowanym me bywa...

Urządzasz wieczorynki, ba?e i rauty,, na cel« 
wzniosie, lub mniej) wzniosłe, aby haniebni! de­
klamować, śpiewać lub tańczyć, w ś-od stada pół­
główków, biorących cię seryo i grosz na jaSkię 
cel uzbierany trwonisz na  opłacenie muzyki 
dc tań ca , żarcia, afiszów reklcm y, sali, światła 
kwiatów i plużby... t

Drapujesz się w  chlamfćę napuszonej uczo- 
ności, a Spiszu an i Orawy na kurcie geogra­
ficznej znaleść me imiesz, zaś o Śląsku GómMW 
czy Cieszyńskim, wiesz tylko tyle, że to  gdzieś, 

jtain  obok!... Karlsbadu, gdzie leczą pepsynę, żółć- 
kisttlki. i  hem c-oidy zastarzałe.,.

Dumny jes+eś ze sw ego "'ząp.u nie-trządu, boć 
,tto przecie po wiekowej niewoli talde n a sz e .. ko­
chane... swoje... a  grosza nie dasz gdy ojczyzn/* 
w  potrzebie, choćby ci wrócić przyszło do daw­
nych „oryenta-cyj politycznych" — ty, penuen- 
cyaryuszu wszelakich helffercM stów , stołypłnts- 
tów, czernmistów, kadżtystówt i franz-yozefistóiw! 
ty  lokaju z lokajskich antekam er wodągłowcó"/ 
w  purpurę strojnych i b s io ry  .

A na terenach pieD.scytowych wrze bój pod­
ziemny, \v|re i kotlujgi i k rrw  płynie ofiarna, czer 
wona...

Z podpalonych nocą domów, raka. ze zbroja^ 
za włosy wyciągają kobiety polskie i dzieci na 
bruk uliczny wyrzucają...

Setki robotników pozbawia się pracy, zmu­
szając ich oo etnigracyi, kneb'em zatyka się ' f  
sta, by krzyk nie przedarł się ku Zachodowi* 
legloner czesk.' tontóoluje ci duśze i słow a, a żan- 

. djamu wloką do  v ezjen twych braci, co m ają od-
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Kasowjr napad czeski na
CIESZYN. 22 maja. (Pat.) D21Ś o godz. 5 30 

Wł&czorem niespodzianie uzbrojone
^nuy czeskie id s ile kilkunastu tysięcy ludzi 

uderzyły na Karwinę.
^andy te przyszły częściowo pieszo, częściowo

sprowadzono je autom obilam i. W pierwszem 
uderzeniu  zajęły one trzy kopalnie,
ludność jednak ruszyła i atak czeski odparła 

na granicę Barwmy.
Sylnacya jest bardzo poważna.

Strajk górników w Itarwinie trwa.
CIESZYN. 22 m aja. (Pat.) W czorajsza kon- 

trencya delegatów robotniczych z Karwiny
"'ała do godz. 11 30 w nocy. hom isya zgodzi-

,a się na utw orzenie policyi miejscowej złe 
^ n e j z 30 członków , jednakże z tein, że żan- 

arm erj’a czeska pozostanie, ale w stosunku 
Przedwojennym.

Górnicy w arunków  Tyeft nie przyjęli.
Dziś rano  odbył się w K arw inie wiec, w 

którym wzięło udział przeszło 10.000 ludzi. Po. 
^'Węto następu jące rezolucye

1) Przyjm ujem y do wiadomości, że wysoka 
^omisya aliancka zgodziła się na  wprow adzenie

dicyi gm innej,
2) Oświadczamy jednakże, że pozostaw ienie 

jjfldal żandarm ery i ezeskiej je s t  d la  nas nie
przyjęcia i dom agam y się, aby została zu- 

M n ie  usunięta a zaprowaazona. żandarm erya 
Polska,,

3) Żądam y zniesienia adm inistracy i i apro- 
"dzacyi czeskiej i w prow adzenia na  jej miejsce

adm inistracyi i aprow izacji polskiej,
4) Dopóki żądania naize nie będą spełnione 

dopóty
nie możemy podjąć pracy i nie puścimy anije- 
dnego wagonu węgla uo rtzeczypospolitej cze- 

eho-słowackiej,
5) W yrażam y

oburzenie z powodu zaprowadzenia stanu wy­
jątkowego,

G) Spełnienia powyższych żądań oczekujemy 
najdalej do 25 bin. godz. 7 rano,

8) Oświadczam y, że w razie niespełnienia 
naszych żądań
za dalsze następstwa nie przyjmujemy żadnej 

odpowiedzialności.
W reszcie zażądano kategorycznie natychm ia­

stowego
uwolnienia 12 Polaków,

aresztow anych w Orłowej i więzionych w Mo* 
rawskiej O traw ie.

fi MILE YERHAEREN.

Stan wyjątkowy w Berlinie.
W IEDEŃ 22 m aja. (Pat.) Radio z Berlina. [ wyjątkowego w ki lku okręgach • między i nnym’ 

re?vdent Rzeszy zarządził wprow adzenie stanu  J w Berlinie i B randenburgii.

Żądanie Krymu?
LYON. 22 m aja Pat. Radio. Delegat Krym u 

^ lió s l  do gen. sekretarya tu  Ligi Narodów proś- 
S o udzielenie Polsce m an d a tu  na Krymie.

Nowy rząd włoski
W IEDEŃ. 22 m eja Fat. Radio. BK. Rzym. 

' M orzony został nowy gabinet. Prezydyum  i 
l  sPraw y w ew nętrzne objął Nitti, skraw y zagr. 
' : ialoja, skarb  Schanzer, iinause Nava, wojnę 
hodi—no.

agę wołać, b y  ich oa pnia macierzystego nie od­
d a n o  n a  brahylS i zgihiaeenie...

Maszynowe karabiny w pajają w tłumy posza- 
r ? ',ranifi ozesk eh  praw  oo  zil nicy, co tw oją jesr 
r®. wieków, bo uż.yźn ona krw ią i potem, ludu i 
a J szarszy ch w arstw  inteligentnego proletaryatu...'

Na niewidzialnym barykadach ducha i san o - 
f bój roczy twój b ra t o swoją polskość,

wrogów  zalany, niby wyspa w śród bezmiaru 
*anu, niby samotna istaiuce kresowa, broniąca 
“ przed zalewem az czy, osiauciem procna i kul, 

* a sukure czekając i odsiecz...

A ty?...
Zachwycasz się artystycznym afiszem propa- 

T*1 %  plebiscytowej na skw e'ach  ulic wielko- 
Paraduiesz urzy dźwiękach muzyki w 

' ^ a d e m a rs z u "  tradycyjnej gaskenady... 
lę Urządzasz tife o'ck>ki z fox trotem, m alujesz 
J ' r?ety> aranżujesz dnie kwiatka, szukasz protek- 

f°v swoich hulanek po tancbuaach, a  rano ezy- 
tóc dzienniki odw racasz szpaltę, gdzie „stoi.'1 

;j " ebiscytacbj, bo to w  gruncie rz ecz j... nuane, 
Sî Z a  to z za p a lm  czytujesz „BericM y" o  po- 
C)q &n U ^  wojsk naszych w Kierunku na Dniepr, 
jjy  Wołgę, Kamę czy Okę — bo to, panie do- 
^ d z ie ju  jest . .schnę id‘‘ i.... cukier potanieje

  _  __  t   _ _

5 °  was się zwracam y1
Grosz na plebiscyt! A żywo. psia krev'

RAORT
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POSEŁ SERBSKO-CHORWACKO-SLOW IAŃSKI 
W  WARSZAWIE.

WARSZAWA, 22 maja (Pat.) W  Dniu 22-go 
m aja odbył się w  Relwecferze akt wręczenia na 
uroczystej audjencyi listów uwierzytelniających 
przez pierwszego posła nadzwyczajnego i mini­
s tra  pełnomocnego Królestwa serbsko-ehorwacko- 
słowiańskiego p Simicza. W  mowie swej wska­
zywał poseł na węzły pokrew eństw a i żywej 
syimpatyi, łączących oba narody. Zostałem za­
szczycony, mówił, reprezentacyą królestwa Ser­
bów, Chorwatów ; Słoweńców w tym kraju. Nasz 
raaróa, mr*no ,porrójnej nazwy jest zjednoczony, 
przez .swój język, sjwoje uczucfe i ©woje aspiracye 
jest obecnie wolnym dzięki morzu krwi k tórą prze­
lał Naród polski uzyskał również swoje zjedno- 
ozenU; i niepouległość dzięki bohaterskim oliarom 
swoich synów dzięki ich krw i przelanej dla idea 
łówt i dżięKi szlachetnej pom icy, której nas! po­
tężni sprzymierzeńcy na równo narodowi pol­
skiemu jak i nam  szczerze użyczali. Po długich 
doświadczeniach Polska staje obecnie w  szeregu 
innych, narodów jako wielka potęga polityczna i 
cywilizacyjna, jako potęga godne swej sławne' 
przeszłości zarów no w opoce wielkości jak w  
dniach tragicznych jej dziejów'.

Na mowę powyższą odpowiedział Naczeimk 
Państwa: Jeden z pierwszych ciosów zadanych 
przez napadającego wroga wymierzony był prze­
ciwko Serbom. Bohaterska dzielność, której w 
przesziości złożył wielki naród słbwianski uja­
wniła s ;ę znowu'. Pańscy "odlacy panie m inistrze 
wskrzesili wszystkie gło-yne tradycye dzjeiow w 
e.ągu których przelewali tak często sw ą szla­
chetną krew  za  świętą spraw ę wolności i prawa. 

—o—
GEN. SZEPTYCKI USPOKAJA WILNO
WAP SZAV.rA, 22 maja (Pat.) Kury er W arsza­

wski poaaje: Gazety wileńskie z 19 m aja b r za­
mieszczają nohiższe zawiadomienie podpisane 
nrzej. gen Szeptyckiego: Z rozkazu naczelnego 
dowództwa objąłem dowództwo na całym froncie 
prz°ci'wrosyjskim. Wszystkie zarządzenia są  w pro­
wadzone N e  irraatpowodów do jakichkolwiek obaw, 
nflszystko doprowadzi się w  Koripu1 do porządku 
Mieszkańcy ziemi wileńskiej m ogą być zupę luje 
spokojni.

. ' -.1 s f f  - ,  Ą ■ - v .

I Ź E F F O K T .
(\v v s i l e k ;.

Jakżeż kocham  te torsy wasze, tw arde kości
i te wasze wysiłki i trudy  ogrom ne
was, — ludzi prostych, tw ardych, co jirzy znoi-

fnej pracy
życie cał« spędzacie, dla chluby ludzkośc i! 
Jakżeściedla m nie piękni — mocni, dumni  tacy! 
Wizyi tych waszych trudów  nigdy uie zapomnę.

Kochani ciebie; — parobku  jasnoóki, płowy, 
co wiedziesz ciężkie, wielkie, skrzypiące zaprzęgi, 
i was, co drzewo tn iecie w śród wonnej dąbrow y, 
i ciebie, ty w ieśniaku stary , krzepki, lęgi, 
co kochasz wieś swą cichą i tę glebę czarną 
w którą odwiecznym ruchem  ciskasz hojnie ziarno.

I was też, m arynarze opaleni, sm agli, 
co z prostą piosnką z portu  wypływacie nocą 
gdy w iatry  oceanów radośnie trzepocą 
wśród iin, m asztów i rei i rozpiętych żagli.
1 -was co na pobrzeżach portów- ładujecie 
towary i ciężary n a  swe m ocne bary, 
znosząc je na  szerokie, ładow ne galary 
by je  po całym  wielkim rozwoziły świecie.

I tych, którzy szukają za rudą szlachetną, 
lub za drogim  m etalem . — u  pustych wybrzcż.y 
kedy śnieg ty lko b ia ły  naokoło Jeży 
a ciała wain do szpiku m roźne w ichry zetną. 
W as także, co czołgacie się w pyle i m roku, 
to ru jąc sobie drogę aż do ziemi wnętrzy 
i w- m dłem  świetle latarek  zwolna, k rok  po kroku 
łupiecie czarny węgiel, co w b ry łach  się p i ę t r z y .

W as w końcu, co stoicie jak  czarne widziadła 
przy rozjarzonych piecach, k tóre ogniem  zioną, 
chw ytając stal błyszczącą, p ły n n ą , rozżarzoną 
popod olbrzym ie m roty i ciężkie kowadła.
Jak ja  znój was odczuw am , — i jakże wy wszyscy 
sercu m ojem u drodzy jesteście i bliscy.

Ach, — ona p raca wasza, p rzykra, uciążliwa, 
co przetw arza m etale, pola, rzeki, skały, 
co łączy sweini węzły, spaja w swe ogniwa 
nieodm iennie, przem ożnie św iat nasz w ielk. caiy, 
W usże krzepkie ram iona, wasza ręka chętna 
i wola, co przeszkodą nie złamie się żadną 
aź u ja rz iria  przyrodę i wszystko ow ładną, 
i wycisną niezłom nej woli Waszej piętna !

przełożył
Ka z im ie r z  r y ć h ł o w s k i .

ftlinisrer aproooizaeyi ro Cieszynie
CIESZYN, 22 m aja (Pat.). W czoraj przyjechał 

do Cieszyna m inister aprowizacyi .Śliwiński. W 
południe Rada N arodow a dała  przyjęcie na  jego 
cześć. M inister odw iedził Radę Narodową i przyj­
m ow ał prefektów. Po południu  zwiedził m inister 
Huty Trzcienieckie a wieczorem przyjm ow ał 
dziennikarzy m iejscowych udzielając im infor- 
m acyi o stanie aprowizacyi w Polsce i wskazu­
jąc, że najlepiej m ożna się przekonać o poprawie, 
jeżeli się porów na aprow izacyę obecną /, pize- 
szłoroczną. W niedzielę wyjeżdża p. m inister do 
Zakopanego.

Sprawozdanie z  Kongresu PPS,
z ważnych obrad sobotnich i niedzielnych za  ̂
m ieścim y w najbliższym  num erze.

sportu.
DWA MATCHE FOOTBALLOW E urządza 

Ę L K. S. „C zarni11 W niedzielę 23 m aja z 
Team em  wojskowym, złożonym  z najlepszycn 
graczy drużyn wojskowych Lwowa, w ponie­
działek 24 m aja z K. S. „Stryj* najsilniejszą o- 
becnje drużyną prow incyonalną Zawody oubę 
dą się na boisku „Czarnych" w p ark u  Tow 
Zabaw ruchowycA;, początek o godz. 5 popoł. 
Celem uprzystępnienia ja k  najszerszym w arst­
wom publiczności zawodów, ustanow iono niskie 
ceny wstępów. \



*

n o w i n y  a  d n t u .
Lwśw, 23 m aja

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO
W niedzielą 23. maja o godz 3 popoł. „Południca" 

dramat Leopolda Staffa.
W nieazielę 23. maja o godz 7 Wieczór , Krako­

wiacy i górale* komedyo*opera J. N. Kamióskiego.
W poniedziałek 24. maja o godz. 3 i pół „Gorąca 

krew* komedya w 5 akrach 'Mieczysława Fijałkowskiego 
z np 1 rapszo, Wernicz, Nowackim. Rydzewskim i Mi­
ch ułowiczem

W poniedziałek 24 maja o godz. 7 wieczór „Noc 
w Wenecyi* operetka w 3 akUch J^Straussa

REPEkTUAii iEATRU LITERACKO - AJł/YST 
„CZWÓRKA" w sali „Casina de Paris”.

Program XXII od wtorku 18. maja do poniedziałku 
24. tnaja włą„znie, codziennie o godz. '/.,8-me, wieczór.

Prolog: Zbigniew Orwicz. — Paulina Noakorska, 
piosenki liryczne. — Anda Kitschman, w swoim re- 
peituarze. — Gościnny wystąp: Ruun Saofety, taniec 
klasyczny. — Gościnny wystąp: Jerzy Boroński, dekla- 
matór. — Marek Winsheim w swoim repertuarze —r 
Na ogólne żądanie rewia „W ogrodz'e Jezuickim", z 
udziałem całego zespołu. — .Niunio Homer*, sketch 
Peera, z J. Borońskim i Z. Orwiczem w głównych ro- 
laih. Konferuje Zbigniew Orwicz.

1 Kasa dzienna od 9—1 i od 3—5 u G. Seytarta 
(Akademicka 6), kasa wieczorna on godz. 6. wieczór 
(Rejtana 3)

We wtorek 25, maja premiera programu XXUI-go
— O —-

REPERTUAR TEATRU WODEWILOWEGO
ul. Ossolińskich 1. 10. — Dyrekioi : Leon Daniluk.

Od soboty 22 maja codziennie o god«. 8 wieczór: 
.Figliki*, rzecz na czasie; „Rajskie jabłuszko", ope­
retka Offenbacha. Orkiestra 40 p. strzelców Iwowsk :h. 
Bilety wcześniej ao nabycia w biurze dzienników Soko­
łowskiego, ul. Jagiellońska 7.

REPERTUAR ,CHOCHLIKA* w ogrodzie Jezuickim: 
„Posługacz aktorem* farsa. „Przy szachach* sketch, 
oraz solo wybitnych artysiów. Początek koncertu o 
ó-tej, przedstawienia o 8-mej wieczorem

REPERTUAR GAL. BIURA KONCERTOWEGO 
M. TLLRKA.

Środa 26. maja: Koncert na dochód ¥  O M.
W piątek 28 maja : Polski Kwartet Smyczkowy.

—o —
WIEC PLEBISCYTOWY, odbędzie się w po­

niedziałek o  podz. 8. wfiecz. w  sali Sokoła Ma­
cierzy, zwołany przez Komitet plebiscytowy kre­
sów  zaćho dinich.

WI EC GGRNOSLĄSK1 staran iem  kom ite tu  
obrony Kresów zachodnich odbędzie się w po« 
niedzisłek 24 m aja br. o godz. 6-tej w *ali So­
koła Macierzy, przy ul. Zimorowicza Na zgro 
n u d zen iu  p. Jan  P rzybyła z Bytom ia wygłosi 
spraw ozdanie ze s tan u  w obecnej chw ili p. t. 
„Wal ka  plebiscytowa n a  Górnym  Ś ląsku". —
0  liczny udział Rodaków  uprasza Komitet.

DLA OCIEMNIAŁYCH ŻOŁNIERZv Raut z 
koncertem, urządzony dni. 8. tnaja fx r  ę.L<l p ro te­
ktoratem p. delegatowej Gałetckiej, gen. Lame- 
zan-Saiins i pułk. Lindy, przyniósł 8.703 mk. p. 
czystego dodhouu. Kwotę tę  przesłano db roz­
porządzenia p e r Siłhaus, koinendania ociemnia­
łych żołnierzy. Komitet rau ta  dziękuje gorąco 
wszystkim, biorącym udział w  Koncercie Artystom, 
tudzież wszystkim Paniom, które wzięły na siebie 
ozęść pracy około przygotowania rautu.

Za Kom itet: Linda pułk. m. p. Dowódiga miasta
„ŹOł NIERZ POLSKI" ukazał się w Nr. 117.

1 zawiera: 1) Art. wsypmy „Złote wrota Kijowa''
2) *„Nasza o.enzywa" —  Sawera (ciąg dalszy 
Walka) 3) „Ze w si": statystyka tegorocznych 
ziemiopłodowi i przymus uprawy ziemi odłogiem 
ieżaOL), 4) z Seimu, 5) Dywizya gen. Romera —  
przez K. Sioianow.czowa. 6) Kazimierz Przerwa- 
Tetmajer: Trądy eye żc Juerztt polskiego, 7) Jak 
to bolszewicy piszą sami o szpitalach „Czerwonej 
Armii’", .8} Z  pism i książek —  oceny, 9) Listy 
żołn erskfe z łrontu. Kończy numer kronika: woj- 
ruoow a, z kraj*u, ze świaia R.izmatości. W  odcin­
ku por ieść ŃL M. Dąorowskśej p. t. „Łuna".

POSIEDZENIA RADY MIEJSKIEJ odbędą się 
we wtorek sra/dla i czwartek, na których toczyć 
się będzie dyskusya nad budżetem naszego miasta. 
Mianow cie opracowany budżet wynatków iro z- 
thodow  za rok 1919/20 wykazuje w  aochoaach 
58 (nuLionórw. kor a  w rozchodach prawie 102

„DZIENNIK LUDOWY"

raił. k o r, czyli, n i e a o t ó r  w y n o s i  24 m i* / 
k o r .  Niedobór ten jesc faktycznie daleko większy 
gdyż do dochodów  wstawiono 35 mii. zaciągnię­
tych na bieżące potrzeoy długów, które przecież 
trzeba z procentami oddać, nie m ogą przeto być 
uważane za dochody. Właściwy n  e d o b ó i  wy­
nosi przeto około 60  m i l i o n ó w  k o r .

Stan fmansów ireasta jest fatalny, dochody 
gminite nie pokrywają najkonieczniejszych wyaa- 

; tków admjnistracyjnycn, naw et na wypratę pen- 
syi personalowi. Spraw ą gospouarki gminnej zaj- 

, iiiicmy isię szczegółowo.
DALSZE OFIARY KATASTROFY POD JA­

ROSŁAWIEM. Ostatnio zm arła z cywimych osób 
Hura Sydrońska z t-odzi, zaś w  szpitalu wojsko­
wym zm arło frzecn ./ojskowycn, nieznanego na 
razie nazwiska.

ZNĘCANIE SIĘ NAD SIEROTĄ. W  Strużowie 
mieszka biedny sieiota, kaleka przygotowujący 
się du m atury gm nazyalnej student, który po 
utracie rodziców lekcyasni zarabia n a  żydfc i na 
możność kontynuowania studyów. Biedak ten  na­
zywa się Rubaszewski Osta nio uczył córkę na­
uczyciela W arw aryńca za wielkie wynagrodzę|uie 
bo aż 80 kor. miesięcznie.

Koniec tej nauk.' był taki, ze p. nauczyclej 
W arwaryniec zbił chorego, leżącego w  łóżku bie­
daka. Możeby władze szkolne zajęły się postę­
powali em  tego pana,

STRZELANINA NA DWORCU KOLEJOWYM- 
Onegdaj przyszło n a  lwowskim  dw orcu kolejo­
wym  co aw antury  i strzelaniny. O licer nazwi­
skiem  Klap w tow ar/ystw ie jakiejś pan i w siadał 
do pociągu złoczowskiego o godz. 10 rano. Po­
nieważ w agonv były już zapełnione, chcia ł wy­
rzucić z n ich  żołnierzy, aby  w ten sposób uzy­
skać osobny przedział. Z tego pow odu pizyszto 
do aw an tu ry  z sierżantem  ia n d a rm try i który 
nie chciał się dać wyrzucić z wagonu. Ziryto- 
w any por. w yciągnął rew olw er i strzelił w po­
wietrze, a d rugą kulę obiecał „w sadzić m u w 
łeb .“ U necni kolejarze ubezw ładnili nicpoczytal* 
nego oficera, a pu łk . L inde, który jech a ł tym - 
sam ym  pociągiem kazał aresztować i odstaw ić 
do sądu. P rzytrzym any też sierżant po spisaniu 
protokołu  został puszczony wolno,

DLA POSZKODOWANYCH przez wojnę w 
pow iatach żółkiewskim  i liskim , K om isaryat 
Głównego Urzędu Likwidacyjnego we Lwowie, 
zaw iadam ia in teresow anych, że term in  p reklu- 
zyjny do wnoszenia w Miejscowej Komisyi sza* 
cunkow ej w Żółkwi i L isku zgłoszeń s tra t w o­
jennych , poniesionych w gm inach tutejszego po 
w iatu  w czasie wojny światowej i polsko-ukra» 
ińskiej został wyznaczony na dzień 31. s :erpnia 
1920. (włącznie.)

NIEGRZECZNA KUPCOWA. Przy ul. Łycza­
kowskiej I. 36. sklep zapasowy dzierży niejaka 
p. Zwiebakowa. Pani ta  i  kupującymi obchodź,. sqę 
bardzo niegrzecznie* i wyprost ODraża wszystkich. 
Przydżiolonych gość odsyła na 3-cią godzinę po 
poiudn.u a otwiera sklep dopiero o  czwartej. Za­
pór lina w :d':y*znie o  tera, że tabakiera dla nosa, 
a  aiae przeciwnie jest na  swiecie.

KAT/ STROFA LOTNIKÓW W  RAKOWI- 
GACH. W ub. środę wieczorem na lotnisku w  Ra ■ 
ko wicach wznieś 3 się w  powietrze szef pilotów. 
pod}>oruczr k RupiejOvVski i podpor. adjutant Fró 
Mich. W  czas.e lądowama po korkociągu" z wy­
sokości 40 m  Spadli na ziemię. Podpor. Frohlich 
odniAsł pękn ęcie czaszki oraz złam anir iiogi, zaś 
podpor. Rup. odniósł na szczęście tylko Tekkk 
rany. Aparai jest zupełnie zgruebotanj.

DLA POSZKODOWANYCH PRZEZ ZŁODZIE­
JE Inspemorowie poi. Kujawski Mulik i Socha 
przeprowadzając rewizyę u liialnezki Lei Szor- 
rowej, przy ul. Kazmi-srzowskiej I- 35. znaleźli tu 
olbizymia m asa wszelakiej bielizny z rożnerai zna­
kami, podejrzanego pochodzenia. Podczas osobi­
stej rewizyi znaleźli na niej w bieliźnis ukryte 
brylaniowe kulczyki, zapewne pochodzące z k ra­
dzieży. Zakwestyowane rzeczy złożono w  policyi, 
gdzie poszKodowani mogą je odebrać,

PRZEKUPSTWO. W Krakowie póncya are ­
sztowała Mo-żesda Janasza Thoona, który by 
'ichylić się od służby wojskowej^ wypłacił dwom 
żandarmom potowym '100.000 suk. Obu żandar­
mów. również aresztowano.
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KRADZIEŻE. P. Maryi Docrowfeckfej szradźn- 
no z bufetu w  posarzu Mikolasza wiele wiktu^' 
łów, wartości 5.000 mk.

Jana Sirka, furmana z Domen i lasów  ar«' 
sziowano na kradzież sys.em atyczną drzewa 
ćwożonego dla stron, które to drzewo sprzed3’ 
wał aresztowanemu Dyczakow przy ul. Koperur 
ka 1. 29 a.

ZGUBA P. Ignacy Mann, a rt, śpiewak tern1'3 
miejskfepo, zgubiT koło teatru  pierścień bryła11' 
towy, w aitośei 25.000 koron.

Z DNIA l NOCY. W  ogrodzie im , Kościtiszi'1 
zgubił p. Aron K raufer pugilares ze ziotą obri/ 
czką i z 2-ina kawał kami  złota na  plom by det* 
tystyczne, wartości 2.500 mk,

P. Karolowi Berbekowi saradziono  z kiesz?" 
ni spodm  portfel z 3.500 m k. i dokum entain’

P. Maryi Kaczkowskiej skradziono z 
szKania przy u! Nenckiego 8 pled, w art. 500 kor-

P. Janow i Trojanow i w czasie kupowanD 
m ydła n a  pl. Solskich skradziono portfel z 200 
m k. i dokum entam i.

Z DNIA 1 NOCY. Alojzy Zdziech, la t 12, b 3' 
wląc się nabojem , spow odow ał ek3plozyę, p rzy  
czem odniósł poranienia na  prawej ręce.

Stefan Cziszyński, ła t 13, przy upadku zła' 
m ał sobie lewą rękę.

Pogotowie ra tunkow e udzieliło im  pierwszej 
pomocy.

M arya Horbaczów na. la t 16, po tyfusie ^ 
czasie rekonw alensctncyi w ydaliła się z domu 
20 bm. przy ul Jakóba Strzemię i przepadli 
bez wieści,

W  1 *1 3  C
w spraw ie Pożywki Odrodzenia,

Przypominamy, ie  dziś w niedżielę o godz 
11-te j rano odbędzie bię publiczny Wiec w spia* 
wie subskrypcyi pożyczki poiskiej. P rzyjeżdża 
specyainie Wiceminister skarbu p. Rybarski.

Osobnych zaproszeń nie rozsyłano. Oyrsktof 
propagandy pożyczki państwowej zapiasza w szysł 
kich komu dobru Państwa leży na sercu, na ter 
pierwszy wlec w tej tak nader wa* tej sprawi*

WYJAŚNIENIE W ~SPRAW Ih TEATRU W O­
DEWILOWEGO. Dnia 10. m aja b. r. przerwałem 
przeetsiawen.G \ea tru  wodewilowego gM* dnia 
tego wy jechałem z całym  persona cm  (eatrainyni 
i orkieslrą do Kamieńca Podolskiego gdzii te a * f  
mój grał do d. 19. maja.

Wróciwszy wczoraj dł> Lwowa ku mOjem11 
zdziwieniu przekonałem się że p. W łtidysiaw 0  
cbr, m owicz ogłosił w  pismach i afiszami sjebie 
jako ,dyrektora" Teatru wodewilowego a p  Wi­
ktora DwOTricłriiegoj ako sek re tarza", wreszcie 
ze mój tea tr przybrał nowe szaty wskutek rze­
komej zmiany w  k erowrretwie- teatru

W oosc tego muszę zaznaczyć że na czias "vyja' 
zdu mego do Kamieńca jedynie wynająłem p- 
Ochrymowiczowi jn/ają salę teatralną w yraźnjt na 
jego .gościnne w ystępy" z p. Teoaozyą Wan-  
dyczową na dni dziewffęć t j. od  13 do 21 maja- 
Jako biednemu aktorowi jaby sobie coś zaroóih 
rak dalece poszedłem n a  rękę że za salę, światło, 
inwentarz służbę (8 osób), bilety, pianunó ita 
policzyłem po 400 m arek dziennie a nie — ja'.< 
p. Och ymowicz opowiatta — po 1600 koron U" 
mowy tej p. Ochrymowicz nse dotrzym ał talu że 
należy mi się jeszcze za 5 dni kwota 2000 m arek -

W obec wprowadzeni a  publiczności w  błąd 
przez p. jchrym ow icza i jego r Legoanego pu' 
stępowania zaznaczam że T eatr wodtewilowy pro­
wadzę nadal bez przer' ry pod mojem osobistym 
kierownictwem że sekretarzem  teatru  jest p  Ja­
nusz Drac i że przedstawienia odbywają się co­
dzienne o godz. 8 wieczorem.

Zarazem należną mi kwotę 200G maren prze­
znaczam na rzecz funduszu wdów i sierot po 
dzienn ikarzach polskich i wzywać p. Ociirymo 
wieża, aby kwotę tę  złoży* dto -ąk redaktora p- 
Br Laskownickiego, piezesa Tow. dzieimikarzy 
(polskich.

Lwów, d 22-go m aja 1920
L e o n  D a n i l u k  

dj-rekior Teatru wodewilowe?®
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Krwawe widma.
Akt oskarżenia wygotowany przez prokura- 

° ryę państw a we Lwowie, podaje krw aw y epi­
zod z czasów inwazyi ukraińskiej.

Ibaia 28. listupuua i 918 r. we wsi Hote 
" awskie, D ańko Pełeszko, Iw an Zadotynny, 
‘‘ko Pyłypyszyn, wziąwszy sobie do pomocy 
*ołnierzy ukr. Ołeksę Dorosza i Iw ana Dąbrow- 
s^iego aresztowali Połakom  M arcina Perutę, lat 

1 jeg° synów  Albina, la t 29 i S tanisław a la t 
-A Poczem zaprow adzili ich do oficera ukraiń- 
skiego, we wsi Kam ionce - L ipnik, k tóry  po 
tfendencyjiiem przedsiaw ieniu spraw y aresztowa 
n.Vch, polecił obu m łodych Peru lów  rozstrzelać 

To polecenie w ykonał na ocho tn ika  Ołeksa 
Dorosz, zaś zw łoki rozstrzelanych pochow ano 

miejscu egzekucji obok to ru  kolejowego. 
Ponieważ niektórzy spraw cy tej zbrodni nie 

*°Biaii ujęci, p roku ra to ry a  oskarża D. Pełeszua, 
^adoiynnego i P y ły p jszy n a  o gw ałt publiczny. 

W  czasie rozpraw y oskarżeni nie przyznają 
do winy, tw ierdzą, że nie b ra li udziału  w 

te® aresztow aniu, bądź też czynili to pod przy­
musem rozkazu.

Ponieważ św iadkow ie nie stw ierdzili stanow ­
czo udziału oskarżonych w tej spiaw ie, trybu­
nał wzm ocniony uw o ln ił ich od w iny i kary. 
Rozprawie przewodniczył nadr. Motał, oskarżał 
^ r- I.askow ski, b ronili drowie I. Kohi i Pe­
w n ik .

Brońmy kresów zachodnich ł
Potężnym  głosem Skargi należałoby w tej 

^ w ili ,  wyrocznej dla Ciebie Polsko, zwrócić się 
(‘,J t wych dzieci i -wołać ku wszysikim  czterem 
*^knom  św ia ta : „Ratujcifc ją, k tó ra  jest w nie- 

e*pieczenstwie, na dziś i na ju tro  i na  ca łą  
Przyszłość swoją i"

Oto bowiem  w w iotkich szalach plesbicyto- 
"'ych w»,ży się ta  przyszłość. Nie cbcia ła  wola 
b ro d ó w , obecnie dzierżących wT ręku  dolę E u- 
r°Pv, iibyśm y w całkow ite posiadanie tego co 
?asze wrócili nss tej najsłuszniejszej z podstawi, 
ł  ono nasze. Losy części ziem polskich i to  tych 
g aśn ie , k tó re kolebką były polskości, uczy­
niono zaw isłym i od form uły  teoretycznej, ’ d o ­
puszczającej możliwość uowej giam eży. Określa 

to frazesfm , że wola m ieszkańców orzec m a 
*°m u te ziemie przypadną

Czem grozi Polsce d ok tryna  plebiscytowa. 
-u* pouczyli nas wrogowie. T errorem  złam ać 
,Slłują w ludności polskiej jej oowagę cyw ilną, 

*>rożbami wzniecić usiłu ją  popłoch, a w czyu 
^Prow adzając swe groźby, znęcają się nad  ty- 

którzy nie chcą duszy swTej polskiej w ydać 
1,11 na pastw ę lub  n a  sprzedaż. *

Dzień po dni u  ncwe^ przynosi wleśc o gwał- 
JJch i ucisku, a ze strony  koahcyi, k tó ra  p ro ­
klam owała sw ą bezstronność, niezm iernie m ało 
'r y s i  się d la  poskrom ienia b ru ta ln y ch  m etod 

iki, Tak więc m usim y sam i bronić spraw y 
8ZeJ przeciw ko ohydnej kam panii, k tórą nam  

^ rz u co n o  pod pozorem przygotow ań do ple
’Scytu. Jakże jej b ro n ić?

Nadchodzi chw ila, że zb.orowY ak t Samo- 
'nponv położy kres zbroauiom  m usk ich  i cze- 
kich b ówek Alt i w tedy i teraz budźm y po- 
s*eehne zainteresow anie, pow szechną o tiarnoić 

O ve p rasta ra  dzielnice Polski, bezprawnie 
^®gi jej w ydarte, zanim  dostaną się w nasze 
Posiadanie polityczne w inniśm y wziąć w posia-

s,n'« duchowe Spraw iła to d ługoletn ia niewole,
^  ®*e wszyscy już niestety znam y je lak, jak  
ć**ać oaieży z dziejów-, z przyrody, z życia. — 

*ęc te oderw ane członki W ielkiej Polski, na- 
uwrót trzeba ukochać ca łą  serca goaącością.

y zaś je tak  ukochać m ożna, poznane być 
■ !Jne ak  najdokładniej. Bez tegc m iłość szcze- 

1 ofiarną jakże wzbudzić w szerokich m asach, 
narodzie? A to  narodu  caiego rzecz, by zwar- 

dóh ^  stan^ ł w  obronie swego ludu, swych 
»  * sw° jeJ świętości 

, “ ażdy dom polski, każdy warStat pracy, 
da ostoja życia narodow ego, sprządz się 

‘J*®ą w godny zespół, ażeby zarew niA naj 
 ̂ yzszą m iarę wysiłków  i ofiarności, jak ich  

*t>r^a sPraw a wym agać będzie. Niech się ta  
a^ a wszędzie ’ w ybija w um ysłach. lercach

Rabunki w czasie łim azyi ukr.
T ry b u n a ł wzm ocniony zasądził M ichała Hor* 

bala, Iw ana Karża, M icnaia Jacyszyna, O lejnika 
i M ikołaja Szturpakiewicza za zbrodnię rabunku  
i kradzieży, k tórych  się dopuścili w czasie 5n. 
wazyi ukraińskiej w m ieszkaniu Kazimierza Ga­
łuszki, i tak: H orbala na  14 miesięcj-, Sztur­
pakiew icza na 10 mres. Karża i O lejnika na 5 
mieś., Jacyszyna n a  4 mieś. ciężkiego więzienia, 
oraz zw rot s tra t poszkodowanem u. Rozprawie 
przewodniczył nadr. H atiendcr, oskarżał dr. 
Paklikow ski.

Trójkąt mafzeństu.
Ludw ik Potyliczko z Błyszczywód, w jjM h ał 

do Ameryki. Tym czasem  D m ytro B urdan za­
m ieszkał z jego zoną Heleną a owocem tej zna 
jomości było dziecko. Gdy Potyliczko w rócił do 
dom u, darow at żonie wszystko, a dziecię uznał 
za swoje. B urdan jednak  żądał oddania sobie 
dziecka i wym uszał n a  byiej kochance by o d ­
daliła  męża a z nim  mieszkała. Ostatecznie strze­
la ł Burdan do Potyliczka chcąc go zabić, oraz 
w ybił m u  okno wraz z ram am i. T ry b u n a ł o- 
rzekający po odbytej rozpraw ie zasądził go na 
jeden rok ciężkiego więzienia. Rozpiawie prze­
wodniczył radca Kossowicz. oskarżał dr. La­
skowski.

—o —

i uczynkach, a przeaewszystkiem  w uczynkach, 
jako  aziś najpilniejsza i największa : niech wszę­
dzie rozbudzi zapał nieodzowny, rw ący s.ę ku 
ofierze m ienia i życia, zapał bez , którego ża­
den z wielkich czynów nie dochodzi do skutku.

Niechaj otw orzą się nam  serca na  w ołanie 
tego ludu , który nie za tracił polskości swojej, 
choć podstępem  i gwałtem przez wieki całe u» 
siłow ano je zatrzeć i wytępić. Jakże gorąco ją  
pokochał, skoro ustam i swego poety sam  wobec 
siebie zak lina się

„A jeśli ciebie ja  zapom nę 
Ojczyzna m oja. ziemio święta,
To n.ecnaj pom rą bezprzytom ne 
Synaczki moje, pacholęta,
I niechaj serce m e fcez w iary 
Przygniecie brzem ię i ciężary

Ogrom ii<*..
Gdybyśmy tem u ludowi, k tó ry  w ciągu d łu ­

gich stuleci b ron ił ziemi i mowy ojczyśhaj a  teraz 
ku M acierzj wyciąga b łagalne dłonie, nie przy­
szli ze skuteczną pom ocą, odepchnęli go w 
odm ęty obczyzny na  wiekuiste zatracenie i gdy« 
byśm y nie u słuchali głosu dziejów, ostrzegają­
cego, że stoim y na rozstajnych drogach, z k tó ­
rych jedna wiedz e w blask  i potęgę, diuga. — 
w niewolę gospodarczą » polityczną, to zapraw dę 
ściągnęlibyśm y klątw ę na synaczków naszych, 
a imię Polski rzucilibyśm y na poniew ierkę.

Ale społeczeństwo nasze m e zawiedzie. — 
Byleby m u uśw iadom ić giozę położenia, byle 
w nie wpoić przekonanie, że ca ła  przyszłość 
PoLki, potoczy się po takiej iinii, jak ą  wskaże 
jej w ynik plebiscytu : ku  górze lub

Nie, tu  żadnych  uie może być alternatyw . 
Musimy zwyciężyć. Za nam i przem aw iają wieki, 
za nam i slusznosć, jeszcze tylko nas sam ych 
dorzućm y, naszą stanow czą wolę, energię n ie­
złom ną, wysiłek w szystkich w ładz um ysłu i 
seica.. W tedy unieść będziem y mogli z sobą 
poczucie spem ionego obow-iązku. Przyszłość — 
przyzna nam , że w chw ili kiedy odzyskawszy 
niepodległość Polski, kształtow aliśm y jej granice, 
uczynione było przez nas wszystko, co w inniśm y 
jej m ajestatow i, m inionym  i przyszłym  poko­
leniom.

Kemitet ObroflS Kresów Zacfiodnicfi.

B A U E S L ^ f l E .

Za i jbrykfl t? reJaStjya ni i odpowiada.

3  ruchu robotniczego.
UMOWA W  ZAWODZIE INTROLIGATOR­

SKIM z rs ta ła  zaw arta  dnia 18 bm . m iędzy p ra ­
codaw cam i i robotn ikam i m ocą której robotni­
cy i robotnice o trzym ały 50 proc. poaw yzki
płac

(brania męskie i ragiany
j « poleca po zniżanych cenach dla członków 
i y  : organizecyj zawodowych. :

I  W. WljfiRilMlUWSKI i S-ka
lJ  Lwów, ul. Pańska 18, I. piętro 
9 j  Ilość ubrań ograniczona należy przeto z zamó- 
&J wieniami się spieszyć!

ŚhP?

Specyalista chorób wenerycznych, snóry i moczowych

Dr. W. LHUTE^STEIH
b. elew kliniki w Berlinie, b. sekundaryusz szpil, powsz 
od. U —1 s/a3—5 Lwów, Sykstu&ks 37 (róg Słowackiego!

Adwokat i obrońca w  sprawach karnych

Ir. RD9LF ROTH
prowadzi kancelaryę we Lwowie, ul. Piekarska i. 4.

upccyallata chorób skórnych ł wenerycznych
D r .  A .  S O K  W  JEZ. &

■okundaryua* »zpłt. powsz.
u l .  G U o w a o h d e g o  4  (naprzeciw gł. poczty).

Di*, athapc B i*iri
Specyalista chorób weneryernych i skórnych 

przv;muje od 12—1 i od 3—5 plac Akademicki 4. 
(plac Fredry).

Znany s łynny mlrfabz
S f i t r z y p s k  P $ ś % im

koncertuje obecnie wraz z swoją orkiestrą

w kawiarni MIRAŻ* (Pasat Mikoiascna,
e l u i i

nadzwyczajną Kombdyę satyryczną w 6  częściach  
poa tytułem :

KiiO

w głównej roli a r t  LEDA N0VA z zespołem naj- 
wybltn e szycn artystów.

Zebrały się oociany na wieść, ze Polska wstało 
Ogromna, nieprzebrana moc boćków się zebrali.
Co trzeoa czynić boćkom — to by a ważna sprrwa — 
Złożono .Klub Bocianów* oglęuaia go już Wars-awa. 
Co boćki ala Ojczyzny w swym klubie co dnia caynią 
Idź pan i zobacz we .Lw'IEu, idź pani gospodynio 
Idl także młoda panno, spiesz lubj kawalerze 
Niech każdy — statut klubu boćków wypełni szcierze

Komunikaty.
UDZIAŁY DO LtJDOWEGC TOW. WYDAW­

NICZEGO W E LWOWIE składać m ożna w  Sekre- 
taryacie Kotu u tow. Budzicniego, ul Gródecka
I. 69. — Prenum eratę naieebezna na „Dzimęjik 
Ludowy" przyjmuje się również.

SEKCYA OSWIATOWO-ZABAWOWA Zwią 
zku zawodowego Pracowników kolekw ych we 
Lwowie, urządza w  poniedziałek drugi dziań Z;e- 
kmych Świąt w sali własnej Gródecna 69. Z a- 
b a w  ę t a r . e o z n ą  Początek punktuanie o  godz. 
6'-tej fwitczorerp. Muzyka salonowa. Komitet.

STOWARZYSZENIE KAFLARZfi Zielona 7. 
urządza w  niedzielę dnlfc 23 b rn. Z a o a  w ę i a- 
n e o z n ą .  Początek o  godz. 7*30 wiiecz. do tl- te j 
w  uocy * Z a r z ą d .
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Oaroc-zne W^Iiie Zgromadzeni** 
„Ognjsk@<( stow. tour. drukarskich

50 LETNI JUBILEUSZ
l W OW, 23. maja

Dziś odbywa się doroczne W aine Zgromadza­
nie towarzyszy drukarskich, których Wydział zda­
je sprawozdanie ze swej czynności za rok ubiegły.

„Ognisko" posiada dwie filie, a to w  Prze­
myślu i Stanisławowie, oprócz tego należą doń 
poszezegóin towarzysze, rozrzuceni po nąastach 
prowincjonalnych we wschodniej części kraju.

Z prze di ozon ego spraw ozdana widzimy, że 
przychody stow. w  roku ubiegłym wynos ly 59457 
kor 80 h. — rozchody 40.S00 kor. 58 h. Nadwyżka 
za rok 1919 wynosiła 19.257 kor. 22 h., co z 
pozostałością za lata ubiegłe daje wcals pokaźną 
cyfrę 107.002 kor. 01 h.

WI roku sprawozdawczym wypłaciło stow.
7 072 kor. 50 h. chorym, 3.6fJ0 kor. bezrobotnym, 
9 C00 inwalidom, 3.950 kor. wynosiły koszta po­
grzebu członków, 2.704 kor. zapomoga sierotom, 
którym ODOk statutowe] zapomogi wypłacono z 
funduszu „gwiazdkowego" w  prowiantach i go­
tówce 5.365 kor.

PrfflCY ZAWODOWEJ.
warzystwfe postępowem nad  zalożeriem drukarni 
koleżeńskiej, którą w końcu zatożono pożyczając 
na ten cel 1000 złr z kasy stowarzyszenia, W dru­
karni tej („Pierwsza związkowca drukarnia1') p ra ­
cuje dc dnia dzisiejszego jako kasyer

W  pracy 'organizacyjnej nadzwyczaj gor'rw ,, 
a protokoły jego jako sekretarza towarzystw dru­
karskich odznaczają się nadzwyczaj wielka skru­
pulatnością t (wiernością, obszerne a jasne, m oją 
służyć dzisiejszemu pokoleniu za wzór godny na­
śladowania.

Cieszy się ogólną sym patyą w kołach drukar­
skich.

Tow. Zygmunt Z g o r f z  i ń s k ur. w K ra­
kowie 24. kwietnia 1851, lata nauki spędzi! tv 
drukarń, Zegoty Wywiałkowskiego, od r 1865, 
gdzie w  r . 186S został wypisany na ze,cera W  
roku 1871 przyjeżdża do Lwowa, gdzie wybuchł 
właśnie strejk tow. drukarskich Ofiarowaną so­
bie konaycye w drukarni' „cesarskiej" odrzuca
i przyłącza ęr.ę do strajkującej braci drukarskiej

w 'J'c i ą g T W u  zm arło dziesięciu c z ł o n k ó w ; ^  zjednał sobie ja to  przybysz sympatyę strej-
członsk inwalida ku14cycn między mnymi tow. Manaowskiego. — 

W  roku 1885 zostaje w ybrany do wydziału ,0- 
gniska" w  r  1886 powierzono mu kasę stowa­
rzyszenia o a  roku 1889—92 jest przewodniczą­
cym ,Ogn'sna, od  roku 1900—1906 jest przewodni­
czącym Zgromadzenia Towarzyszy i Kasy cho­
rych drukarzy przy rem stowarzyszeniu wówczas 
siniejącej ponadto jest założycielem i pierwszym 
przewodniczącym ,Kółka zaoawowego drukarzy"* 

Członek o gołębiclp sejroh i czystej duszy cha-

stow arzyszena w  tern jeden
Gorące wspomnienie poświęcone jest w  spra­

wozdaniu pamięci trzech zmartych towarzyszy, 
którzy w życiu organizacyjnym stow  braii bardzo 
czynny udział a to: tow. Adam Merta, Michał 
Lachman i Antoni Szymański.

Członków liczyło „Ognisko" 385. Fzzewodn;- 
cym stow. był zasłużony około organ zacyi stow. 
tow. Julian Obirek,

** *
Z Walnem zgromadzeniem zw ązana jest 50- 

tetnia rocznca pracy zawodowej, którą obcho­
dzą członkowie „Ogniska" a to: K a z i m i e r z  
G r z y s z e c k i ,  A d a m  K o s t k i e w i . c z ,  K a j e ­
t a n  L a s k o w s k i  i Z y g m u n t  Z g o d z i ń s k i .

Tow. Kazimieiz G r z y s z e c k i ,  ur. we Lwo- 
wio 17. Hpca 1854 w stapu do praktyki drukarskiej 
w r. 1888 do największej wówczas diukarn Iwo w 
ski-ej Kornela Tiliera, gdzie pod kierunkiem tow. 
Manikowskiego odebrał wyszkoleń,e zawodowe, 
wypisany 1. lutego 1873 r.

W roku 1886 był członkiem Wydz. „W zajem ­
nej pomocy", w  r. 1894 należał do Wydziału „O- 
gniska" a juz w r. 1895 sekretarzem  tegoż, gdzie 
obok tow. Hudeea jako przewodniczącego, pra 
cował nad przystąpieniem stow. „OgntSKo" do 
związku austryackich tow. drukarskie!

Nadzwyczaj koleżeński i uczynny, niejedno­
krotnie narażał się na u tra tę  pracy z powodu 
swojego orędownictwa. Do dnia dzisiejszego p ra­
cuje p  zy kaszcie, obecnie w drukam i „Prasy" 
przy gaz-ccie ‘ Porannej" i W ieczornej"; nadzwy­
czaj uzurntony zawodowo, cieszy się uznaniem 
i po lnem zaufaniem kolegów

Adam K o s t  k i e w i c  z , ur. we Lwo-wue 25. 
grudnia 1351, wypisany 29. m a,a 1871 w dru­
karń Korne i Tiliera, był jednym z założycieli 
„Ogniska*4 w  r. 1875, w  latach późniejszych skar­
bnikiem kasy chorych drukarzy. Od lat dzies;ątek 
pracuje jako zeeer w drukarni Wf. Łozińskiego 
przy „Gazecie lwowskiej".

Kajetan L a s k o w s k i ,  ur. we Lwowie 7. 
sierpnia 1853 r ,  wypisany 2. października 1870 
r. w drukarni Zakładu im. Ossolińskich.

W  r. 1871 podpisuje jako jeden z pierwszych 
pismo wystosowane do Wydziału „Towarzystwa 
Postępowego-1 proponujące urządzenie skłaak. na 
rzecz wówczas strajkujących towarzyszy krawiec­
kich; w r  1872 zostaje członkiem Wydziału Tow. 
Postęoowego, w  r. 1873 bibliotekarzem tegoż, w 
ł’. tS?4—75 brał  czynny udział nad założeniem sto ­
warzyszenia v Ognisko" do którego przelano m a­
jątek rozwiązanego przez władze Tow arzystwa 
Postępowego; od roku 1375—1881 pełni funkcję 
pierwszego sekretarza „Ogwska", w  r. 1876 wy­
brany na członka Wydziału W zajemnej pomocy’, 
w’ r. 1884 sekretarzem tegoż towarzystwa oraz 
członkiem Wydziału „Ogniska", w ir, 1886 zostaje 
zast. przewodniczącego Wzajemnej Pomocy^ a od 
roku 1889—1902 t. j. aż da rozwiązan a tego.: sto­
warzyszenia przewodniczącym, w r  1892 był go­
spodarzem stow. „Ognisko14.

W fatacn s^em dzfesiątycłi crocow ał w

kaictem prawego zjednywał sobie wszvstkch, 
którzy się z niem zetknąć mieli sposobnosć.

W  sprawach orgamzacyjnych nadzwyczaj wy; 
robiony sprawiedliwy i przewidujący, przyczyn1* 
się nie mało do rozwoju stowarzyszenia. Pracu* 
cuje obecnie przy .Gazecie lwowskie'". Cieszy 
się prawdziwą sym patyą i ukochaniem u ogoii* 
koleżeństwa zwany dio dum dzisiejszego .preze­
sem".

*  *  *

Pierwotnie projektowany był wieczór jubileu­
szowy dla sześciu (Stowarzyszy drukarsk :h ale w 
ostatnim tygodniu dwaj  jubilaci zmarn tak, że 
okazata się konieczność zmieflićnija program u W 
ostatniej niemal chwili.

Jubilatami tymi byli J u l i a n  B h a  ł o w i ć  z 
do ostatnich niemar dni życia swojego pracujący 
w  drukarni ,P rasa" czas dłuższy przy , ;W :ek U  
now ym " i M a c  > ej O r a w e t z  członek-inwalidu 
przez szereg lat pracował przy .Gazecie lwow­
skiej41 ostatnio powrócił do pracy zawodowej 
pracow ał czas jakiś w  drukarni Goldmana od 
szeregu tygodni ponownie chory.

Onaj byli wzorowymi- członkami ,Ogniska'* 
m mo że w życiu organizacyjnym nie odegrah 
Wybitniejsze! roli.

Cześć ich pamięci!
Stow. ,Ognisko" z okazyi dorocznego W;1-' 

nego zgromadzenia życzymv z miejsca tego dal­
szego rozwÓift dla dobra towarzyszy d ru k a r s k ic h  
i całego ogółu robotniczego.

Jubilatom zaś szlemy serdeczne gratulacye 
i życzenia by p iaca  przez nich rozpoczęta wy­
daw ała nadał obfity plon by młodsza generacya. 1 
zapatrzona w  te prawdziwe i doskonałe wzory 
pracy organizacyjnej k tórą złożyli około rozwoj*-* 
stowarzyszenia doskonaliła się dla godnegc ich 
zasiąp enia. A. E.

f t obyw atelskiej" działalności 
M S . 0. wcow

M. S. 0 -wcy konfiskują chleb. — Banda 
uzbrojonych M. S. 0 - w c u w  gra uje. — Wkrocze­
nie poiicyi wojSKOwej. — M S  0,-wcy nie daję 
się rozbroić — Większy oddział poiicyi dakonu 

je aresztowania „straży obywatelskiej**:
LWÓW, 22. maja.

Przed k ilku  dniam i donieśliśm y w kronice 
naszego pism a o sposobie urzędow ania M. S. 
O.-wców, którzy „służbę* swoją pojm ują w- ten 
sposon, by najlepiej się podczas mej odłowić.

Dziś jesteśm y w możności podać nowe szcze­
góły z „obyw atelskiej" działalności miejskiej 
straży obywatelskiej, k tó ra  zatrzym ała to  za­
szczytne skąd in ąd  m ianu, by pod płaszczykiem 
„urzędow ego1' działania prześladow ać pew ną 
grupę kupców czy przemysłowców, zabierać wy- 
nr odukowanj  tow ar, by następnie dzielić się 
nim pomiędzy sobą i proceder ów pow tarzać 
na nowo.

Onegdajs/.ej nocj banda uzm pjonych M. S 
O.-wców pod wodzą niejakiego M aluszkew icza 
i W ajbera „urzędow ała" w p iekarn iach  przy 
placu W ęglarnym  i św. Teodora, w ul Słone­
cznej, Wagowej, Źródlanej i innych , w których  
znajdują się piekarnie koncesjonow ane.

Banda ta, złożona z 14 ludzi ze sztućcam i w 
rekach, legitym ow ała się odznakam i i tegityma- 
cyam i M S. O. Dz. II Sekcyi II i na swój p ra ­
ktykow any sposób alarm ując mieszkańcuw da­
nych kam ienic przeprow adzała rew izję  w p ie­
karn iach , „konfiskując" chleb.

Na protest poszczególnych piekarzy, którzy 
wykazyw ali M. S O-wcom, że upraw nien i są 
do w ypieku tego chleba, że posiadają koncesye, 
zezwolenie fizykatu i inspek to ra tu  przem ysłow e­
go, dalej, że chleb w ypiekany i sprzedaw any 
jest za wiedzą i zezwoleniem m agistratu  w ce­
nach  ta iy low ych — odpow iadali M. S. O -w c y , 
że tu  nie m a żadna w ładza do rozporządzania, 
bo oni (tj. M. S. O-wcy) są do tego pow ołani, 
by zrobić raz wreszcie porządek.

Na zapytanie dlaczego nie m a z n im i urzęd­
ników  z Urzędu w alki z lichw ą żywuościową i 
z jakiego pow odu rewizye te odDyw&ją się w 
nocy, odpow iadali M. S. O-wcy, ze w Urzędzie 
walki z lichwą urzędują sami paskarze i złodzie* 
«* e rewizyt- wykonają w  nocy bo im sią tak

podoba.
Na „skonfiskowany* chleb w ystaw iali M S- 

O.-wcy pośw iadczenia na św istkach pap ieru  be* 
stam pili a często z n iew yraźnym  podoisem , ie ł- 
szując przy tem ilość faktycznie zabranego chler 
ba, przez podanie mniejszej iości

Jesteśm y w posiadan ia k ilku  tak ich  p o św ia d ­
czeń, które świadczą, ze proceder ó w  pow tarza 
się stale już od dłuższego czasu bo jedno p°" 
świadczenie nosi datę 6. m aju i podpis Matu* 
szkiewicza, dalsze datę 9, m aja a podpis Flasiń- 
skiego i one wreszcie z datą 16. mi j a  z dwom 3 
podpisam i nieczytelnym i natom iast w yszczegó l­
nioną jest dziel II Sek, I.

Nad ranem  zaw iadom iona patro li policyjn*
0 rewizyach, przeprow adzanych przez rzeK°'
m ych „stróżów ład u  i porządku  publicznego 
wkroczyła do jednych z piekarń, gdzie zawezwS' 
łA M S. 0 -wców do zrożenia broni i wylegity ' 
m ow am a się „kartą  służbową* dozw alającą i*3 
rewizye i konfiskaty chleba.

M. S. 0«wcy odm ów ili żądaniu  policyanto*’, 
wobec czego jeden z n ich  pozostawiwszy u® 
miejscu trzech innych  u d a ł się pp silniejszą p0' 
m oc policyjną. W ówczas dopiero, M, S. O.-wcy 
widząc przewagę nad  sobą złożyli Droń i chci®' 
li oaejść bezkarnie — lecz dowodzący oddzi3'  
łem poiicyi sierżant zarządził ich aresztow ań*6
1 odstaw ienie na inspekcyę policyjną.

T u po spisaniu  p ro toko łu  i zatrzym am u p0' 
przednio odebranej b ron i wypuszczono „bob3' 
terskich** M. S O wców n a  wolność, odstęp^' 
jąc akta całej tej spraw y do rozstrzygnięć*6 
sądowego.

Czas więc najwyższy by p rokurato rya  p3*1'  
stw a zajęła się tą  spraw ą i spow odow ała sur° ' 
we ukaran ia  w innych  a w ładze kom petentn6 
n ab ra ły  wreszcie przekonania o konieczno#6' 
rozwiązania tej in s ty tu c ji, k tóra rości sobie 0°' 
tychczas pretensye jakiejś władzy naczelnej ^  
k ra ju , jedynie kom petentnej bo praw dziw ie „p®' 
iryotycznej".

Z powodu poprzedniej naszej notatki o 
kiej w ypraw ie M S. O.-wców otrzym -liśm y * 
„kom endy" tej znanej insty tucyi pismo, o *ia' 
s iych  „niesm acznych" uw agach o tak  zasłuż0'  
nej straży obywatelskiej. Pan kom endan t jed u 3"" 
pozwoli że o zasługach tej straży zachowa*11* 
nasz sąd, a bandytyzm  poszczególnych jej czł0?* 
ków będziem y piętnować jak na to zasług1*-1®4
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iii . vr e m i e r a
w Kinoteatrze

r m n f l E  H ,  Akadeieli \
enzatjii. urant- współczesny w E wlelklcli czpiciack pai !jto/ei ■

KLEOPATRA
W  głównej ro li p iękna artystka 
teatru  D rury-lane w Londynie

Dorota Daiton
R oszenia Jrfagfstratu.

Sprzedaż nafty.
Magistral podaje do w iadom ości, że miesz­

ańcy  m ogą nabyw tić naftę w oanośnych  skle­
p u  rejonow ych po 2 iitry  n a  gospodarstw c 
^ zb aw io n e  św iatła  elektrycznego za odcięciem 

kbpouu karty  naftow ej m ieszkaniowej.
Cena za 1 litr  nafty wynosi 5 koron 30 hal.

m a g i s t r a t  k r ó l  s r o ł . m  L w o w a .

. Odnośnie do komunikatu z dnia 6/111. 1920 r. 
CM 19433 w  sprawie wydawania przez XVII, B. 
r®P®Ha:mont. M agistratu u!. Piekarska I. 11 kart 
p°boru na  węgiel górnośląski dla gospodarstw 
T ^ w y c h  na okres zimowy 1920/21 podaje Ma- 
^strai do publiczne1 wiadomości że równocześnie 
W ystępuje do wyGawania k m  poboru na wę- 

małopolski na powyższy sazod dla gospo- 
**51 w  domowych o 3-ech lub więcej paleniskach 

? to wyłącznie do btur węglowych, i h umownych 
^nu iargy  vręgla.

Karty te będą wydawane wyłącznie w  XVII, 
5*1 Departamencie M agistratu (ulica Piekarska I. 

*• U p ) w  goGzinach urzędowych między 9—1.
południem za okazaniem legitymacyi spc 

^ v o z c  i potwierdzenia na zamówieni- przyję- 
ę P^zez hurtownego handlarza.

Przyiem zauwaza się że z powodu dalszej re- 
ytkcji przydziału węgla zmniejsza się najw yższą 
Tptycnczas dopuszczalną ilość 'węgla wydawanego 

gospodarstw  domowych z 25 q. na  20 q. 
q. na 12 i *ptól q.

Wijbec tego ostrzega się P T. Publiczność 
j***0 zużywaniem w  leck w ęgla otrzym an-go 
^ oezon zimowy.

Karty poboru wydane na ubiegły okres zv 
pk)Wy straciłv sw ą ważnośC z dn»em 15-go maja 
t)- r.

iospodaretw a o mniejszej ilości palenisk (1 
Spaleniska) zaopatryw ane będą w węgiel na 
yszły sezon zimow” za pośrednictwem składów 

jonow ych co ogłoszone bedz'e osobnym Konnu-

2arazem  podaje się do publicznej wiadomości 
^  Węg.el na okres letni no 5u kg, miesięcznie na. 
Palenisko kuenenne uzyskać będą mogli micsekań* 
7  W odnośnych składach miejskich i rejonow ych 
^ h o ś n ie  do Komunikatu z dnia 29 XL 1919. L I. 

*<2) a t o  w  m  a r e  ich  z a o p a t r y  w a  n ń a  za 
, ^ ięc.em  oonośnego ode inka arkusza kupc r owego, 
^ d o ra z o w o  osobnem ogłoszeniem jprzczn.. ;zone- 

do sprzedaży węgla 
i. W bieżącym mtesiącu ważny będzie Kupon 
l • 27 przytem zauważa się, że wobec szczupioć^t 
ęjdtyngentu węgla nie będą mogl' wszyscy mie- 
J^Sńcy nabvć w ęglu h a  paleniska kuch-; renc przeto
K    „ A  „ „  . . .  — „ „  l.i-A    „ łkJ ^  zaopatryw ać isię (W drzew o które jest przed-. JOt«m wniWfcAcrłri

3 b L C S Z £ B i A ,
inteligentna,

itr, mlie' po".j^chowności, sierot* o-
i tj® posadę nauczycielki

klas normalnych najchęt-
0j nt wsi W' chwilach
in rj chętnie pomoże

‘ domu. Łaskawe zgło-
j,. a do adm. pisma pod :
. lc0wita“.

t k  t  /  % lwowska pa- 
, rowafarh ar-

Pralnia chemiczne Ma- 
, , ! ul> W k i Jana Gav. 

a|eg wę Lwowie, Króla 
®*yftskitgo 9. przyjmuje 

ni'K? SarUc obę do farbo 
1 chemicznego czysz 

n, w terminie i4-dnio 
n‘ 38-9

C l n | « r 7  potrzebny zaraz 
u l U I d l t  jo politurowa- 
nia. Pracownia fortepianów 
Pańska 21. Hanak. 36—2

Gramofon z 14 Dły-a*U I H I I I U I W I I  , (1| t a n l 0

do sprzedania. Wiadomość 
Działyńsk.ch 3. II, p. drzwi 
Nr. 8. 39 -5

CzeJadzi H t S S S
praktyki poszukuję za sto- 
sownem wynagrodzeniem 
Lwów, Potockiego I. 24.

Fortepian, ę ś S iŻ”
niun. kupię zaraz 
Pafiska 21. m

H a n a k ,
3 7 -3

Pracoeia Koiefeiejska
w Borysławiu poszukuje 
zdolnedo czeladnika do ro­
bienia kół, umowa płacy 
ustnie lub pisemnie, ^pro- 
wiracya zapewniona. Zgło­
szenia zaraz. — Ad es: 
Porczak - i Stanisław ŁuC, 
Borysław. 633—5

M arrputantka
biurowa poszukuje posady. 
Zgłoszenia łaskawe doAdrt. 
„Dziennika Ludowego* dla 
.Wandy*.

Przyjm uję szycie
tak nowe jakoteż przeróbki 
po Lardzo niskich cenach — 
ul. śt . Józefa 2. I. p. (ganek 
na prawo).

Podleśniczy
iszukuie posady przy dwo­

rze lub folwarku jako pod­
leśniczy lub ekonom. Naj 
lepsze refereneye. Posadę 
może objąć każdego czasu. 
Zgłoszenia łaskawe do Adm. 
.Dziennika Ludowego" dla 
Józefa Fiecka.

Słom kowe
damskie, męskie i dzie- 
c nne hurtownie t częściowo. 
N a j n o w s z e  modele na­
deszły. — Przefasonowania 
słomkowych i filcowych ka­
peluszy przyjmuję Lwów, ui. 
\oscitlna 1. 3 (gmac i izby 
rękodzielniczej J. TWORZY 
JAŃSKI, gen. zastępca pa­
rowej fabryki kapeluszy w 
Myślenicach — składnica: 
Lwów, ul. Kościelna I. 8.

kauczukowe I metalowe wy 
W  l i  , i l b  koruje .» najt ...szych ct.iac.

S ^ E T ^ Ł . * * ?  **£  Maks Glassrm ar
weneryczne, skórne, zasWzałe — 

L f t  f K w D  H leczy a p a o y a J i i i t a .  d r .  
F B ^ C B C ,  u l i c .  k W a ł o w a .  X, XX. 
Wstrzykiwanie preparatu Neo Salyarsanu tylko przed­
południem, 872—26

B y l /  e le w  k l ln tk l  w le b e ń a k le l
nr. MICHAŁ SALPBTER

ordynuje w chorooach skórnych i wenerycznych 
ord. od 8 - 9  i od 12—6 Lwów, Sjkstusk* 17.

D e U T Y E T M - l E K R R Z

Dr. ł z M b  OiFlasld
P r s c m r u  i bbi^bi . - i łc h i  u n ą  i u l i c .  :a 21

W ca<ym świecie znany e K s tra tk !

II W O R R i !
<3.0 natoyoia w  szędzie I

Wyłączne zastępstwo na wschodnią Małupoiskę posiada

Znip l  SleTOijaeii wers - Ć«sp«daret|eh 
„ J E D h C & Ć * *

m e  L m o n i i e  —  u l .  L f u d e g u  I .  C
Sprz daż hurtownana Lwów dla pp- Lupców, Restaura­
torów jakohż sprzedaż detajiiczna we flaszkach i na wagę

w sftladzie artykułów gospodarczych

Bigsian ^K ik iem ic
L m o i u ,  u K .  H e t s n a r i s k i  I .  6 .

Najwyższe 
c«?ny

Od 8 rano

A d res: 
(.anionów

do 7 wieczór

stare 
połamane 

Grand*1 
16

przerwy.

fflagnistki
u p orezyae odciski i zg ru b ia k  naskórki a sow a  

radykalnie bez najm niejzego bolu

m m i n  bmsai hi oansm
Cena flaszki z pędzelkiem M L .  S  . 3 0

Skład i wyrób:

m  i im a L  w. puc »mvm
g  L w m ł a d  d e n t y s t y c k J i o - t e c h z i k c z a y  g

1 Zygmunta Pekeimansa f
a wykonuj* wszelkie roboty wtm ug 
a najnowszych systemów w

2 L w ó w ,  b a z i m i r r z o w s K s  17, p a s a t. m

pochodzenia wojskowego i cywilne na mocy upov 
nienia władz dla celów wojskowych

sKupoje i płaci n a j w y ż s z e  cenr 

h . iKI. m zssk l fi S if a Kopernika 4.

| ***' W KUWWdł «*WOEł;C,

H H H M H M M a  I H «  H I WBWWC1 JSIWmBM
T ? r k % x r r > V * > « r  w ę * e  i  p t a 8 * O H ®  I ^ O W L r y ,  u i y w s  t u p u j ę

oraz przyjmuję takowe dc naprawy
Lwów 

ul. Akademicki 26. J .  K G S t : » E W l M

B e z operacji radykalna pomoc di? n a jza s ia - 
rza ls zy c h  i n ajniebe zpieczniejszych cier­

pień p rze p u k lin y  u panóuh pań i dzie ci!
Proszę żądać prospektu gratis i franko od spe- 

cyalisty patentowanych bandaży przepuklinowych

M. Freilicha, Lwów, ui. Gródecka J5
mc młasnym domu.

Dla oatt różnego rodzaju bandaże przepukli­
nowe sporządza kobieta pod jego nadzorem.

Szanowny Panie Freilichf
Poczytuję sobie za obowiązek wyrazić Panu moje 

njjserJeczmejsze podziękowanie. Od szeregu lat ciei 
piałem na przepuklinę, na którą nigdzie nie mogłem 
znaieść pomocy — W rozpaczy poddałem tię operacyi, 
lecz ber skutku. Dopiero od izasu, kiedy Pan wziąłeś 
mnie w swoją opiekę, Wielce S/ia^owny Panie i założy­
łeś mi swój bandaż, czuję się zupełnie zdrowym, co 
u starca 73-letn.ego tem bardziej Jest podziwie, 
nia godnem

Dziękuję jeszcze raz Panu, Szanowny Panie M- 
Freilich za rzetelne i umiejętne leczenie

kreśle się z poważaniem 
lan Nowak

dyr. Zakładu ubogich we Lwowf

"ENNIKI H JTELOWE D O  S r. i B T C L a
w  J ł r n i k ^ r n f .  I g p n .
w e  L w o w i e ,  u l ,  S y J t c a  t u a h . a  3 U
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IKTERSTfflfl
ogłasza niuiejszem. że w wykonaniu Ustawy Sejmowej z unia 27. lutego 1920 r. 
w przedmiocie realizacji 5°|0 krótko i długorerminowej Wewnętrznych Poży­
czek Państwowych 1920 r. i na mocy rozporządzenia Pana Ministra Skarbu 
z dnia 21 marca 1920 r. zostały upoważnione do realizacji wyżej'wymienio­
nych Pożyczek następujące instytucje:

Polska Krajowa Rasa Potyczkom* z oddziałami, 
Pocztowa Kasa Oszczędności a  flia/szamle,
-L4SY Sbarbome i Poniatowa,
Urzędy podaikoioe,
Urzędy poczt noc,
ministerstwo Kolei Paftstwooyei! z dyruclthii buelotn. 
L n ęd  Cywilny Zieu Wsciiodnicb

oraz niżej wyszczególnione banki prywatne ze wszystkiemi ich oddziałami, 
domy baukowe, towarzystwa wzajemnego kredytu, kasy pożyczkowo-oszczę- 
duościowe i inne instytucje

M d l o p o l i s c e i
Eank Przemysłowy dla Krórestwa Galicji i Lodomerji 

z Wielkiem Księstwem Krakowskiem,
Bank Krajowy Królestwa Galicji i Lodom erji z Wiel­

kiem Księstwem Krakowskiem.
Bank Galicyjski hipoteczny,
Bank Galicyjski, Akcyjny Kupiecki.
Bank Powszechny Kredytowy.
Bank Akcyjny Związkowy dla Stowarzyszeń Z arobko­

wych i Gospodarczych.
Bank Dyskontowy
Bank Galicyjski Ziemski Kredytowy
Bank Związ.KU Ziemian.
Bank Zemelnyj Hipoteczny,
Bank Kredytowy Praski.
Bank Powszechny Wiedeński Depozytowy.
Bank Praski Ustrednij, Banku Ceskych Sporytelen. 
Bank Zywnostenska Praska.
Bank Wiedeński Związkowy 
Bank Zaliczkowy.
Bank Ludowy.
Bank Rolniczy.
Credit-Anstalt, Filia W iedeńskiego Banku.
Wiener Bank-Verein, Filia W iedeńskiego Banku 
Austrjacki nak ład  Kredytowy dla Handlu i Przemysłu.

Galicyjska Kasa Oszczędności.
Miejska Kasa Osz. zędnośc..
Galicyjski Wojenny Zakład Kredytowy 
Galicyjskie Towarzystwo Kreaytowe Ziemskie, 

to w arzy s tw o  Wzajemnych Ubezpieczeń, 
f lan k  M ałopolski Spółka Akcyjna.
Bank Krakowski Komercjalny.
Bank Wiedeński Lombardowy Eskontowy.
Bank Czeska Prom ysłow a.
Bank Powszechny obrotow y Wiedeński.
Bank Oszczędnościowy.
Bank O brotowy.
Tow. Akc. Kantorów Wymiany „M erkur“.
Miejski Zakład Kredytowy.
K asa Oszczędności M Krakowa.
Powiatowa Kasa Oszczędności.
Towarzystwo W zajemnego Kredytu.
Towarzystwo Wzajemnych Ubezpieczeń 
Towarzystwo Polski Fundusz Wdów i Sierót Woien- 

nych w Krakowie.
Dom  Bankowy August Raczyński.
Bank Z.emski dla Kresów w Łańcucie,
Kasa Oszczędności M. Przemyśla. 86
Towarzystwo Oszczędnóści i Zaliczek w Cieszynie.
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